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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  d. 2 1 .  L utego .  — Stosunk i w  Czechach zdają  się do tak w a­

żnego kresu  przesilenia dobiegać , ze rząd  austryacki mógłby  być niemiło 
niemi do tk n ię ty  właśnie w  tej chwili, kiedy całą potęgę chciał skupić i z w ró ­
cić na sp ra w y  włoskie. P o d  temi okolicznościami, ła tw o  sobie w y t łu m a­
czyć  ustawienie  armii prusk ie j  nad czeską granicą. P ru s sy  tein bardziej mo­
g ły b y  uczuć skutki poruszenia ży w io łó w  w C zechach , ponieważ panslawi- 
zm u dążności z niemi stać mają w  styczności. — TTważajijgtu odezw ę Jego  
świętobliwości z dnia !()• Lutego  za nadzw ycza jny  a k t ,  objaśniający  po-, 
ruszen ie  ducha z R zy m u  wychodzące. Odezwa ta w y dan a  w  skutek w y ­
stąpienia  ludu  na placach i ulicach R z y m u ,  p rz y p o m in a ,  źe 2 0 0  milio­
n ó w  katolickich chrześcian stoi na pogo tow iu  do walczenia za państw o  ko­
ścielne i nie przestaje na oddaniu  tego idealnego obrazu  płonącemi kolorami, 
ale p rzyp om ina  nadto o w ą  chw ałę  starego R zym u  i wznosi się w nadziem­
skie sfery, błagając o pomoc św ię tych  i męczenników  dla w ybranego '  mia­
sta i W łoch .  S ą  to  myśli i obrazy ,  k tóre  obiegają na skrzyd łach  b u rz y  
ludzkość i m ogą naw e t t rzeźw e i spokojne  usiłow ania unieść po zagranice 
um iarkow ania .  O dezw a ta w  krótkich  s łow ach  zrozumiałej w yjaśn ia  obe­
cne w ypadk i  w łosk ie ,  niż długie i uczone w y w o d y .  Jeżeli p rzypom nim y 
o w ą  okoliczność, źe w kró tce  po w y s tąp ien iu  P iu sa  IX .  z pewnemi re fo r­
m am i,  doręczono mu ze s t ron y  n iek tó rych  d w o ró w  no ty ,  w  k tó rych  p r z y ­
p o m n iano ,  że jego panow anie świeckie w  państw ie kościelnem, ściśle się 
w iąże  z wzniosłem stanowiskiem w kościele, (znaczenie ła tw e  do zrozum ie­
nia), natenczas odezwa papieża, odw ołu jącego  się do 2 0 0  milionów, nabiere 
ogrom nego znaczenia, a zwłaszcza k iedy zw róc im y  baczne oko na niektóre 
p lany  reakcy jne ,  które mają być  w  robocie ze względu na W ło c h y  i o k tó ­
ry ch  w  daw niejszych sprawozdaniach napomknęliśmy. (Gaz. wrocł.)

WIADOMOŚCI  ZAGRANICZNE.
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn. 1 9 .  Lutego. — ^ ap y tu ją  p ow szechn ie ,  czyli w  nadcho­
dzący  w to rek  będzie rozruch  lub wielka k o m edy a?  Ś w ia t  atoli h and low y 
i p rzem y s ło w y  inaczej tę rzecz uw aża . ‘S p ra w y  handlow e w strz y m a ły  się 
w  tyra tygodn iu  w  P a r y ż u ;  p rzes trach  panuje  na giełdzie, a naw e t  w d ro ­
bn ym  h a n d lu ,  p ap ie ry  publiczne i akcye kolei żelaznych spadają  znacznie 
a na w szystk ie  sp ła ty  pieniężne w  dzielnicach p rzem ysłow ych  w  St. Denis, 
S t .  Martin  i du Tem pie  o dpow iada ją :  w  końcu przyszłego tygodnia  się u ło ­
żym y .  R ów nie  i na cudzoziemców padło przerażen ie ,  opuszczają  masami 
stolicę ,  k tó rzy  już  do Brukseli ju ż  do L on d y n u  u jeżd ż a ją ,  tak dalece, źe 
azio od złota podskoczyło  o 1 3  procent. T ak i to w p ły w  w y w ie ra  w zb u ­
rzenie  p rassy  na stosunki handlow e. W ą tp l iw ą  przecie je s t  rzeszą ,  czyli 
korzyści w y p ły w a jące  z manifestacyi p rzew ażą  s t ra ty  codzienne. Rzec można 
źe są  p o w o d y  uzasadnione do o b a w ,  jakko lw iek  podzielamy przekouanie  
ze n ieprzy jdzie  do niebezpiecznych ro ru ch ó w  w  stolicy. Bankiet nieodpraw i 
się u  jenera ła  T h iarda ,  ale w  miejscu n iezabudowanem  na polach elizejskich 
p o d  ogrom nym  namiotem. R ząd  postanow ił po kilku m inis teryalnych ob ra ­
dach m in is te rya lnych ,  nieosadzać miejsca na bankiet przeznaczonego , ale 
skoro  goście w dostatecznej liczbie się zg rom adzą ,  m ają być przez komis- 
sarza policyi w ezwani do oddalenia się i p ro tok u ł  z tego p o w o d u  spisanym 
Opozycya zaś postanow iła  na p ierwsze wezwanie oddalić się bez stawiania 
żadnego o p o r u ,  p rotestu jąc  ty lko  przeciw  spisaniu pro tokułu .

W  tej chwili je s t  zgromadzonego w ojska 8 0 , 0 0 0  w  P a ry ż u  i okolicy. 
R z ą d  ma zamiar w p rzyp adk u  roz ru chu  energicznie w ystąp ić .  F rakcya  
Billaulta Dufaure u su w a  się od manifestacyi i pow szechnie  sądzą, źe T h ie rsa  
zaskoczy jakk iko lw iek  przypadek  i w strzym a g0 od udzia łu  w  bankiecie. —  
G w ardya  na ro d o w a  nie sp rzy ja  m in is te rs tw u ,  naw et w o jsko  liniowe je s t

chwiejnego ducha. S tan  kupiecki gniew a się na m in is trów  i p rzyp isu je  im 
w szystk ie  k lęsk i,  k tóremi handel je s t  dotkn ię ty . Jednem słowem wiele 
postaw iono  na k a r tę ,  a może dla Diektórych w szystko. Być ła tw o  może, 
źe sam naw et systeinat ( k r ó l ) ,  doradza  sw oim m in is trom , ab y  podzię­
kow ali za posady. W e d łu g  naszego atoli zdan ia ,  cofnienie się G uizota  ju ż  
zapóźne.

Na posiedzeniu wczorajszcm m in is trów  przem ówili się p. G uizo t z D u -  
chatelem. Co się ty czy  bankietu p ostauow iono  nie otaczać sali wojskiem 
liniowem, lecz g w a rd y a  m unicypalna ma u trzym ać  porządek . Jeżeli człon­
kowie bankietowi n ieoddalą  się w  skutek trzechkro tnego  w e zw an ia ,  na ten­
czas p ro to ku ł  ma być spisany, celem stawienia  ppźniej tych  cz łonków  przed  
sądami. T ak  przynajm nie j  brzm ią  pogłoski. Na giełdzie upow szechniła  
«ię w ieść , ze pan Guizot podał się o uw olnienie  a hrabia  Mole w ezw an y m  
do króla. M in isters tw o także po s ta n o w i ło ,  ażeby  zapozw ani zostali przed 
Sąd dyscyp linarny  gwardziści, k tó rzy  przed n iedaw ny m  czasem podczas de­
filowania wołali »niech żyje  re fo rm a .»

Revue de deux monds zw ija  chorąg iew kę  teraz jeszcze widoczniej, n iż 
pisma ministeryalne. K iedy pan  G uizot nieustannie  p o w ta rz a ł ,  źe ani na 
krok nie u s tą p i ,  dziś R ev ue  des deux  monds ośw iadcza : żaden członek 
większości n igdy  się nie opierał pożytecznym  reformom. N ikt się nie n a ­
rzucał na ob rońcę  niew zruszonego  oporu .

C o  n s t  i t u t i  o n n e 1 p o w ia d a : z p o w o d u  u cz ty  odbyć się mającej w  1 2  
dzielnicy najśmieszniejsze obiogają pogłoski. J ed n i  m ó w ią ,  źe opozycya  
się cofa i nie chce spełnić sw ego zamiaru. D ru d z y  straszą  publiczność ma- 
nifestacyą w to rk o w ą ,  ro zp raw ia ją  o ro ru ch ach ,  o starciach się z s i łą  w o j-  
s k o w ą ,  ja k b y  nie było  drogi średniej pom iędzy  obojętnością  aD ie ładem ! 
Jed n o  jak  drugie p rzypuszczenie  jes t  mylne. C z y liż  nie  w iedzą  w szyscy , 
o co chodzi? Czyliż nie m am y u trzym ać  p raw a  naszego przeciw  dow olności 
m in is t ró w , czyliż w ystąpieniem  publicznem nie należy zapro tes tow ać  p rze­
ciw nauce ministra sprawiedliwości i jego  to w a rz y s z ó w ,  k tó r z y  chcą każde
publiczne zgromadzenie obyw ata li  oddać pod  dowolności policyi   o w o ź
jes t  g łó w n a  myśl w to rko w ej manifestacyi.

Podobno  prefekt policyi pan Delessert zaraz po bankiecie poda się do
dymissyi.

Administrecye kolei północnej i orleańskiej o t r zym ały  ro zkaz ,  ażeby  
dostateczną liczbę miały na pogo tow iu  w o z ó w  p a ro w y c h  i p o jazdów  do 
przewiezienia w razie p o trzeby  znacznego w ojska  do P aryża .

Tutejsza polieya odkry ła  ta jną  lab ry kę  b aw e łn y  strzelniczćj i wielką 
massę zabrała ju ż  p rzy rządzone j  takiej baw ełny .

Lasy w Conchenes kup iły  dw ie kró lew nę  za 9  milionów franków .
Izba p a ró w  naradzała się nad projektem do p raw a  względem ro b ó t  p o  

fabrykach. Na mocy paragrafów  p rzy ję ty ch  mają kobie ty  p o ró w n o  z dzie­
ćmi płci męzkiej od lat 1 2  do 1 6  być zatrudniane . A  co się ty czy  nauki 
dz.ee. p o s tano w ion o ,  ażeby t r z y  razy  na tydz ień  mniej jednę*godz inę p ra ­
cowały , k tó rą  przeznaczono na naukę  elementarną. -  Izba d ep u tow any ch  
przyję ła  jednogłośnie  budżet za rok  1 8 4 5 .

A n g l i a .
L o n d y n ,  1 8 .  Lutego . — Na posiedzeniu wczorajszem izby  w yższe j 

w niósł lord L ansdow ne o drug ie  odczytanie  b i lu ,  p rzez k tó r y  ma być  u p o ­
w ażniony  rząd  angielski do zawierzytelnienia  posła p r z y  d w o rz e  rzym skim . 
V\ skutek  bilu o f  R igh t i ak tu  przyjętego pod W illiam em  III. niem ogą p a ­
nu jący  w Anglii u t r zy m y w ać  żadnego s tosunku z R zym em . P o d  temi s to ­
sunkami należy ty lko  rozumieć duchowne. D otychczas jed n a k  p raw a  te ro -  
ściągano n aw et  do s to su nk ów  politycznych. L o rd  L ansd ow ne  d o w ió d ł ,  źe 
często okazała się potrzeba obejścia tego p ra w a .  Nadszedł nareszcie czas 
gdzie takie p raw o  bezpoźyteczne p o w inn o  być zniesione lub p rzyna jm nie j  
w edług  ducha wykładane. D z iw ią  si? tem u  ba rdzo ,  źe teraz po raz p ie r­
w szy  u znano  papieża. W y o b rażen ie  to  atoli jest mylne. Pap ież  uznaw ał
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króla angielskiego, król papieża, a często nawet w wyraźnych słowach. 
Papież powinszował Jerzemu IV. wstąpienia na t ro n ,  a król mu podzięko­
wał.  Prawda źe napominano k ró la , iż dla tego mógłby stracie koronę, 
w ysła ł przeto kuryera dla odebrania pisma, ale to już zottało doręczonr
papieżowi,.   Bil tan znalazł o p ó r ,  uważano go za niepotrzebny. Biskup
z  Winchester użalał się na nazwanie papieża w bilu Sovereign Pontiff, gdy 
dotychczas dawano mu ty tu ł biskupa rzymskiego. Książe Wellington mó­
w ił za bilem. Dowodził potrzeby zawiązania stosunków z dworefń rzym ­
skim i oświadczył że będzie za bilem tym głosował. Bil odczytano po raz 
drugi i dziś lordowie radzić będą nad nim w komitecie.

L o rd  Lansdowne przedłożył w izbie lordów zapowiedziany bil wzglę­
dem przywrócenia dyplomatycznych stosunków między dworami Angin 
i  Rzymu. Gdy Wilhelm III. n a t ro n  wstąpił, wydane zostało prawo (w  sku­
tku  zmiany religii przez Jakóba II.), źe każdy panujący angielski, któryby 
miał wspólność z Rzymem, utracić ma koronę. Te słowa wynurzają zu­
pełnie wspólność duchow ną, ale subtelny duch prawników angielskich roz­
ciągnął ich myśl i do dyplomatycznych s tosunków, i to jest wszystko, co
w  mowie będący bil chce usunąć.

W  izbie niższej uwiądomiono najprzód o kilku projektach do prawa 
i przedstawiono rządowi kilka zapytań. Lord Duncan oświadczył, że sam 
przedstawi projekt o zniesieniu podatku od okien, jeżeli rząd tego nie uczyni. 
P an  Ew ard  zapowiedział, że w tym roku równie jak w poprzednich przed­
stawi swój p ro jek t,  zniesienia kary śmierci i zaprowadzenie stałego bezpo- 
śaedniego opodatkowania zamiast pośredniego. Nareszcie pan Labouchere 
oświadczył, że przedstawi projekt ułatwiający wychodztwo do Ameryki 
północnej. S ir  Robert Peel przedstawił petycyę z wyspy św. Wincentego 
przysłaną z prośbą o opiekę nad plantatorami zachodnio indyjskiemi. Nastę­
pnie izba przeszła do porządku dziennego. Lord Morpeth przedstawił bil, 
obiecano jeszcze w mowie tronow ej,  o poprawieniu stanu zdrowia w wiel­
kich miastach. P ro jek t  ten ma zamiar urządzić za małą opłatą w wszystkich 
miastach nader bogaty spadek wody i rynsztoki pomiędzy domami oraz na 
ulicach kanały przeczyszczać. Dalej mają bye budowanemi zdrowsze mie­
szkania w  ładniejszych częściach m iasta , warsztaty i pracownie mają byc 
lepiej urządzonemi, podobnież urządzoną być ma lepsza wentylacya, oraz

łaźnie publiczne spacery i place
Dla czuwania nad temi środkami, ustanowioną być ma naczelna władza 

zd row ia ,  równie jak  władze podobne w każdem mieście. Rady miejskie 
■wskażą takich radzców z swego łona, których uznają za najstosowniejszych 
do czuwania nad stanem zdrowia miasta, Gdzie nie ma żadnej rady tam 
królowa mianować będzie władzę. Prawo to rozciąga się do Anglii i Szkó- 
cy i ,  nie wyłączając L ondynu ,  gdyby  jednak dla stolicy środki te pokazały 
się ’ niedostatecznerai w takim razie rząd inne zaprojektuje. Też władze 
czuwać będą nad czyszczeniem ulic, szlachtuzów, mieszkań najmowanych 
przez klasę uboższe, nad rozszerzeniem kanałów, zmniejszeniem dymu 
i wydaniem postanowień na te rozmaite cele. Obliczono, źe wydatki wy­
w ołane tera nowem prawem nie będą tygodniowo na jeden dom więcej w y­
nosić jak  ,3 szylingi, korzyści zaś obiecywane będą bardzo znaczne. Naj­
skromniejsze obliczenie wskazuje, źe liczba w ypadków  śmierci, zmniejszy 
się o 3 0 ,0 0 0 .  Pułkownik Sibthorp pragnie, by postanowienie to zaraz

w  Londynie zastósowanem.
Lord Duncan ubo lew a ł, że lord Morpeth tak nie jasno się wyraził 

-w kwestyi wentylacyi i świeżego powietrza. C o  do podatku od okien kie­
dyś lord Morpeth dość silnie przeciw niemu powstał. Pan Gorsraann żąda! 
b y  grzebanie ciał zmarłych nie odbywało się w raurach miasta. Pan Hume 
pow stawał na te oba środki. Pan  Lincoln uważał za rzecz stosowną, by 
p raw o  nie obejmowało na raz zbyt wiele postanowień. Pan W ak ley  lekarz 
tu te jszy  ubolewa, że o najgorszej ranie zapomniano, o Londynie; a to 
z bojaźni przed władzą miejską. Pogrzebami się nie zajmują z obawy du­
chowieństwa. Nie widzi także najgłówniejszego środka dla zdrowia,  znie­
sienia podatku od okien. Nakoniec oświadczył się przeciw urządzeniu 
szpitalu w  Islington. Lord Morpeth przyrzekł,  źe ten punkt ostatni we­
źmie pod u w a g ę ,  bronił jednak rządu od zarzu tów , iż na wszystko od 
razu  nie zwraca uw agi,  w ten sposób bowiem , gdyby wszystko na raz. 
zrobić chciano, nicby nie zrobiono. Bil zdrowia po raz pierwszy odczytano. 
P a n  Cardwell żądał niektórych objaśnień o Chinach. W ciągu ostatnich 
la t  dwóch prowadzono handel z Chinami ze stratą 3 0  do 4 0  na sto a to 
z  bardzo prostych powodów, bo Chiny w yjąw szy jedwabiu i srebra ,  mc 
nie w yw ożą jak  herbatę, która w Anglii opłaca ogromne cła a w Ameryce 
żadnych. Mówca pragnie zniżenia cła od herbaty do 1 szylinga na funcie. 
Kanclerz izby skarbowej ośw iadczył,  że Chiny muszą być złym targiem, 
bo  je  zasypano towarami. Jeżeliby cło od herbaty zniżono w takim razie 
poniósłby ubytku  2  miliony funt. szt. Lord Benlinck także sprzeciwiał się 
zniżeniu cla od herbaty. Po krótkiej rozprawie projekt pana Cerdwell za­

twierdzono. , . , , .
Pytania zajmujące kraj obecnie, a które w parlamencie traktować się

m a ją ,  są oprócz trudnei do rozwiązania kwestyi o łrlandyi,  jeszcze nastę­
pu jące :  czy należy pomnażać siły zbrojne w  kraju?  czy prawa obywatel­
skie mają być zawisie od praw  wyznania religijnego ? Przytera skargi osa­
dników indyjskich, ostatecznie kwestya względem ustaw marynarskich,

względem podatku od okien, a zmniejszenia cła od herba ty ,  której spożyć 
cie tak bardzo się teraz w Anglii podniosło. Już w roku 1 8 3 5 -  obliczono 
konsumcyę herbaty na 4 0  mil. funtów (w e  Francyi na 2 5 0 , 0 0 0  funtów), 
ale odtąd wznieść się musiała potrzeba herbaty do 5 0  mil., ponieważ sama 
oplata cła wynosi rocznie przeszło 5 mil. ft. szt.,  plącąc tylko 2  szylingi 
od funta.

Umarł tu jeuerałmajor Evans z armii wschodnio-indyjskiej, brat byłego 
dowódzcy angielskiej legii posiłkowej w Hiszpanii i sam jenerał brygady 
w tejże legii.

A  u s t r y a.
G r a c ,  w Lutym. — W praw dzie  przytłumiono niespokojności chło­

pskie w górnej S tyry i w pojawach zewnętrznych, ale duch oporu i nieu- 
kontentowania raz po raz się objawia w znakach, które smutną przyszłość 
zapowiadają: Powiaty Judenburg i B ruk , w których się rozruchy chło­
pskie pojawiły, są obsadzone wojskiem, z silnych oddziałów złożonem, ja ­
ko to z oddziałów pułków piechoty baron Prohaska, baron Wimpfen, księ­
cia Schwarzenberga z Lincu, dwóch szwadronów ułanów Karóla, które 
z Weis przybyły. Kreishauptman Grabmayer przybył w te okolice z Bruku 
i kieruje śledztwem z Steinach w Ennsthalu. Z początku obawiano się, 
aby rozruchy z Rotteninann, Lietzen i Srautenfels, przez Ennsthal nie upo­
wszechniły się w górnej Austryi. Ale nadspodziewanie lud nie jest oburzo­
ny  przeciw rządowi i urzędnikom, ale przeciw dziedzicom i ich urzędni­
kom. Nawet przeciw wojsku nieokaznją zaciętości, z wyjątkiem tych p rzy­
padków, gdzie działa w interessie dziedziców i ściąga od chłopów czynsze.

I n s p r u k  dn. 4. Lutego. — Nie tylko dla T y ro lu ,  ale nawet dla po­
łudniowych i zachodnich Niemiec jest bardzo ważną wiadomość, źe austry- 
acki rząd ustanowił berneńską kolej źelaznę, a właściwie kolejową linię 
idącą od W e ro n y  na Tyro l aż do bawarskiej granicy, koło Kufstein połą­
czyć z siecią rządowych kolei. Przysłani tutaj inżynierowie zajmą się je ­
szcze tej wiosny zdejmowaniem planu i wytykaniem kierunku.

P r e s b u r g ,  d. 14 .  Lutego. — Izba magnatów po dwudniowych nara­
dach, na wniosek barona Vay, prawie jednomyślnie postanowiła co nastę­
puje o robociznach chłopskich: W  połączeniu z izbą deputowanych mia­
nować komitet,  k tóryby ułożył projekt dokładny, zupełny co do środków 
i sposobów, jakiemi uzyskać można zupełne zniesienie chłopskich powin­
ności i wynagrodzenie za to właścicieli w całych W ęgrzech. Komitet ów 
co do wynadgrodzenia, baczyć powinien najmocniej na pozostawienie naj- 
rozleglejszego pola układom dobrowolnym stron ,  w  niektórych jednak ra­
zach (jak np . ,  gdy wlas'ciciel n ie  uwalnia od p o w in n o śc i g m in y , m o g ące j 

się wykupić) ustanowionemi być mają sądy specyalne n a . te n  cel, które 
zmuszać mogą prawnie. W  istocie był to wzniosły w id o k , gdy izba ma­
gnatów, złożona z ludzi posiadających w Europie zapewne pod względem 
rozległości największe majątki, jednomyślnie bez sporu przystała na eman- 
cypacya chłopów i podniesienie ich do stopnia wolnego rolnika. Wielu 
znakomitych członków oświadczyło, że to będzie pierwszym krokiem do 
zmiany systematu deputacyi z komitatów. Co do zasady emancipacyi, w szy­
scy członkowie jednomyślnemi byli; niektórzy tylko pragnęli, by rząd to 
w ykonał,  zaprowadzeniem jednego prawa przymusowego dla całego kraju. 
Na to odpowiedziano, że w przyszłym stanie finansowym Węgier, niepo­
dobna tego domagać się od rządu i należy zostawić wolność zupełną s tro­
nom interesowanym. W  końcu oba projckta połączono w postanowieniu. 
Hrabia Desseussy, hrabia Erdody, pan łJermencyi i hr. Ludwik Bathyani, 
odznaczyli się mowami swemi. Żałować tylko należy, źe izba , która była 
jednomyślną co do projektu w pierwszym dniu , musiała zwlec decyzyę do 
drugiego, ponieważ każden z jej członków chciał mieć mowę. Podobny 
zwyczaj nader jest zgubnym dla magnatów: ta gadatliwość bezpotrzebna 
zupełnie; nie tylko bowiem ci panowie nudzą tern publiczność, ale jeszcze 
samych siebie.

Opozycya izby deputowanych, w kwestyi reskryptu cesarskiego o ad- 
ministracyi komitatów została w mniejszości o głos jeden. Większość dzię­
kuje cesarzowi za uczucia i chęci objawione w tym reskrypcie.

W ł o c h y .
N e a p o l ,  d. Lutego. — Po nadejściu oświadczenia komitetu jeneral- 

nego palermskiego, król wysłał wczoraj trzy statki parowe z parlamenta­
rzami i wydał im rozkaz, aby pominąwszy Crpri,  zaciągły zaraz banderę 
palermską.

Twierdze messyńskie i twierdza syrakuzka, są jeszcze w ręku wojsk 
królewskich, jakkolwiek Messyna została oblężoną i powstańce zaczęli r o ­
bić przygotowania do rozpoczęcia ognia działowego. Od strony Catanii 
i od Milazzo rozpocznie się bombardowanie. Cała wyspa uznała już  nad 
sobą władze komitetu jencralnego. Jenerał Nunciante, musiał z wojskiem 
nawrócić do Kalabryi, gdzie ma panować wielka zaniewieruclia. Pierwszy 
s ta tek , który nadejdzie z Messyny, niewątpliwie przywiezie wiadomości o 
nowych bojach.

Kalabranie z Reggio i Gerace mają występować przeciw tym wszystkim, 
którzy we W rześn iu  trzymali się stronnictwa królewskiego. Nie ma szcze­
gółowych wiadomości, ale wszyscy mówią o krwawem wykonywaniu zem­
sty. Nunciante bodaj się wywinie z trudnego położenia.

W  Neapolu dosyć spokojnie, ale wczoraj na wieczór lazzaroni zaczęli
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łupić na ulicy d e g l i  O r i f i e i .  Gwardya narodowa i wojsko przywróciły 
porządek. Delcarettego stronników liczba, nie jest wcale tak raala, jak 
się na oko zdawała. — Okolica najbliższa N e a p o l u  nie jest przyjaciółką
rządu konsytucyjnego.

Listy nadeszłe z Messyny, zawierają co następuje: aż do dnia 4. mie­
szkance lękali się ciągle nowego bombardowania, gdyż lud, który zwycię­
żał, nie chciał ani słuchać o konstytucyi przyrzeczonej w Neapolu, ale się 
oglądał na Palermo i skoro tylko miał sposobność, uderzał na wojsko, ro ­
bił mu szkodę. Komendant cytadeli lubo dał był konsulom zagranicznym 
słowo, ze bombardowania rozpocznie, przecież je wkrótce cofnął i naj­
mniejsze poruszenie przeciw niemu, mogło za sobą wielkie pociągnąć nie­
szczęście. Tymczasem konsulowie zagraniczni potrafili wyjednać, że zo­
stał niejako zawarty rozejm pomiędzy miastem a cytadelą, który trwał 
jeszcze 7 .  Lutego. Dnia tego statek parowy przywiózł od poselstwa fran- 
cuzkiego z Neapolu wiadomość do konsula tegoż państwa w naszem mieście, 
źe król zezwolił na oddzielny parlament sycylijski i że trzeba się spodziewać, 
że Palermo lada chwila na tę propozycyą przystanie. Z Catanii przez listy 
z dnia 3 0 .  i 3 1 .  jest wiadomość, że rewolucya w mieście i całej prowincyi
zupełnie wzięła górę.

W y d a n y  rozkaz dzienny do siły lądowej i morskiej, sprawił bardzo 
radosne wrażenie. Szef sztabu jeneralnego wzywa-oficerów i żołnierzy, 
aby mieli przed oczami obowiązki, jakie teraz na nich wkłada konstytucya. 
Dodaje przy tem, iż król jest przekonany, źe wojsko z niecierpliwością 
oczekuje chwili zaprzysiężenia konstytucyi,  od której zaczyna się nowa 
era dla państwa obojej Sycylii i źe każdy ze żołnierzy gotów będzie wal­
czyć do ostatniej kropli krwi za króla , ojczyznę i konstytucyą.

Delcarettego niepomyślna podróż do Livorno i Genui, potem do Gaeta 
i nowy odjazd do Marsylii stanowią przedmiot potocznych rozmów tutej­
szych. Na tern ministrze i jego pomocnikach cała nienawiść tutejszego 
miasta przeciw zwalonemu systemu koncentruje się ciągle; przeciw niemu 
tylko można się naczytać paszkwilów po dziennikach i pisemkach ulotnych. 
Wreszcie nie widać tu  żadnych wyskoków rewolucyjnych, i we wszy- 
stkiera panuje porządek; bezpieczeństwo jest dosyć upewnione. Lazzarowie 
są wprawdzie nie niespokojni,  ale ich łatwo rozbrajać t a k , że obawa od nich
nie miałaby żadnej należytej podstawy.

Od kilku dni widujemy po ulicach naszego miasta gwardzistów obywa­
telskich z R z y m u ,  którzy podobno przyjechali w deputacyi do naszego 
miasta. Ma dla nich być dany obiad i to podobno pierwszy od czasu za-

powiedzenia naszej konstytucyi. ^
W szelkie wątpliwonści poznikały, wszyscy w idzą, że osiągnęli więcej, 

jak się spodziewali. Dziś rano pokazały się pierwsze exemplarze projektu 
konstytucyjnego, już  przez króla podpisanego. O godzinie 3. można go 
było zastać na wszystkich miejscach, gdzie się przybijają obwieszczenia. 
Ze wszystkich stron sypał się rozweselozy lud ku pałacowi. Uniesienie nie 
miało granic, tłumy wzrastały, okrzykami i oklaskami w yw oływ ały  króla. 
W ystąp i ł  on 'i  to razem z k ró low ą,  uastępcą tronu i obudwoma młodszemi 
królewiczami. Grzmot wiwatów i oklasków jaki zachuczał, trudnym jest 
do opisania. W krótce ze środkowego okręgu miasta, przybył wóz cią­
gniony przez lazzaronich, na którym siedział jeden wielki apostoł konsty­
tucyjny, który chciał także powitać króla. Ten neapolitański Cieceruacchio 
jest skromny inieszczenin, który ma umieszczenie jako urzędnik przy jednym 
domu sierót i który jeszcze w dniu 2 9 .  Stycznia po  publicznych miejscach 
do zgromadzonych tłumów, miewał mowy o konstytucyi. Nazywa on się 
M i c h a ł  V i s c u s o .  U brany  sam jako tragarz handlowy, stawiał przed 
królem swoich uczniów, którzy byli nieprzyjaciółmi konstytucyi, a których 
jednakże udało mu się nawrócić. Od każdego z dwunastu okręgów mia­
sta miał przy sobie jednego reprezeutata , trzymającego chorągiew i ta­
blicę z napisem, n. p. o b j a ś n i e n i ,  s p o k o j n i ,  p o s ł u s z n i  i t. d. 
Naczelnik zaś trzymał białą królewską chorągiew. Właśnie kiedy król z kró­
lową i swemi braćmi w pojeżdzie wyjeżdżał z bramy pałacowej, nadjechał 
na swym wozie Michał Viscuso. Lud chciał królowi wyprządz konie i sam 
go ciągnąć, lecz król nie pozwolił Da to. i o  warzy szyło królowi kilku 
gwardzistów narodowyeh, którzy ledwie byli w stanie otworzyć mu drogę 
w  ciżbie prze* ulicę toledańską. Przed powrotem króla lud przysposobił 
się w pochodnie, sprowadził muzykę i wracający pojazd z Najjaśniejszem 
państwem witano przy oświetleniu i odgłosie instrumentów przed pałacem. 
Podczas całej przejażdżki, król i jego bracia stali w pojeździć z odkrytemi 
głowami. Z d a w a ł o  s i ę ,  źe król był rzeczywiście ucieszonym. Przez ca­
ły  wieczór, jak się samo przez się rozumie rzęsisto illuminowany, panował 
niesłychany ruch po ulicach, a położył mu dopiero granicę deszcz, który 
o północy padać zaczął.

Szczególnie podoba się wszystkiem wstęp do ustawy konstytucyjnej.  
Niewidać w nim żadnej zasadzki, żadnej na myśl zasłony, żadnej półśrod- 
kowości. Treść zaś konstytucyi więcej nadaje wolności,  jak  się domagano. 
Dla Sycylii §. 8 7 .  zastrzega oddzielne zmiany konstytucyjne.

-  W czorajsza gazeta rządowa N e a p  ol  i t a n ó w  umieszczonych na 
urzędach sycylijskich, a  Sycylianów na urzędach neapolitańskich, przeno­
si każdego na posadę w jego ziemi rodzinnej. Mianowania tego rodzaju, 
są dla wielu ludzi powodem do dom ysłu , źe rząd królewski musi stać w ta-

jeranem porozumieniu z rządem powstańców sycylijskich. Biorąc jednak­
że tę rzecz na głęboką rozwagę, właśnie przeciwnie trzebaby się domyślać. 
Gdyby rządy te stały z sobą w tajemnein porozumieniu, natenczas obadwa 
unikałyby wszelkiego ogłaszania, któreby mogło rzucić najmniejszy skład 
stosunków z sobą ,  gdyż tym sposobem odsłaniałyby związki swoje , znosi­
łyby  tajemnicę. Ponieważ zaś król pokazuje, że ma pewien w p ływ  na S y ­
cylią a Sycylianie tego mu zapierają, i ponieważ król wydaje rozporządze­
nia Sycylii się tyczące, przeto oczywiście obstaje tylko przy tem w brew 
rządowi rewolucyjnemu, że nikt niema prawa odsuwać go od władzy nad 
krajem, który do jego państwa należy.

P a r m a ,  dnia 3. Lutego. — W yszło tu następujące książęce postano­
wienie: Art. 1. Dla uzupełnienia wojsk naszych, ma być powołanych 5 0 0  
ludzi z wieku naborowego na r. 1848 -  a mianowicie urodzonych r. 1 8 2 8 -  
i mają być wzięci do służby czynnej. Art. 2. Komraissye naborowe bę­
dą się zgromadzać w  miastach powiatowych. Art. 3 .  W  okręgu Lunigia- 
ny, który nam się dostał na mocy traktatu we Florencyi r. 1 8 4 4 -  zawar­
tego, ma się zebrać kommissya naborowa do miasta Pontremoli pod prze­
wodnictwem umyślnie zamianowanego kommissarza.«

T u r c y a.
Sułtan wysłał do Suez zostającego w służbie swojej pruskiego inźenie- 

ra Malinowskiego, dla zbadania tam na gruncie kwestyi względem w ykopa­
nia kanału połączyć mającego morze Czerwone z morzem Srodzieranem. T o  
dowodzi, że Turcya nie zupełnie jeszcze spuściła z oczów dawną sw oją 
prowincyę i źe zapewne po śmierci Mehmeda Ali zechce wystąpić z prawami 
swemi do dziedzictwa Egiptu.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ame ry k i .
N e w - J o r k ,  dnia 15. Stycznia. — W  izbie reprezentantów nastąpiła 

ważna uchwała. Większością głosów 8 5  przeciw 8.1 przyjęto wniosek pana 
Ashman tej treści: że wojna z Mexykiem przez prezydenta S tanów zjedno­
czonych niepotrzebnie i nieprawnie była rozpoczęta. Zdaje się wszelako, 
że przy małej większości przeciwko prezydentowi, przy  jego przewadze 
w senacie, uchwała ta nie będzie miała praktycznych następstw. W ojna  
z Mexykiem została już  raz rozpoczętą i musi być zaszczytnie do końca pro ­
wadzoną. Kongres nieodmówi potrzebnych na nią funduszów. P. Hampton 
podał w izbie reprezentantów wniosek, aby całą przestrzeń zdobytego Me- 
xyku  wcielono do Stenów zjednoczonych. Dnia 24 .  toczyć się będą roz­
praw y nad następującemi ważnemi propozycyami pana H a n n e g a n  : źe nie 
można z M e x y k i e m  zawierać pokoju bez oznaczenia pewnych do obrony 
zdatnych granic; źe w żadnym przypadku nie należy zezwalać na ustano­
wienie mcxykatiskiego państwa raonarchicznego przez wmieszanie się mo­
carstw europejskich; że wreszcie nieodzownem jest,  aby zatrzymać M exyk 
jako stan zależny. — W  senacie wniósł pan Douglas bil, proponujący za­
prowadzenie oddzielnego rządu w  kraju Oregon.

Handel mało jest ożyw iony, tak na targu towarnym i pieniężnym.
Skarga Naczelnego wodza w  M exyku przeciwko jenerałowi W orth  uzna­

ną została za bezzasadną. Obecnie roztrzyganą będzie skarga tegoż wodza 
przeciw jenerałowi Pillow i pułkownikowi Dunkan. Jenerał  W o r t h  podał 
z swej strony zaskarżenie przeciwko jenerałowi Scott. Ostatni wydał na- 
koniec rozkaz względem zajęcia i zarządu całego mexykanskiego państwa'; 
w skutku tego podatki będą uporządkowane, loterye i wszelkie linie celne 
pomiędzy pojedyńczemi stanami, z których się Meksyk składa.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Jedno z piękniejszych dzieł przemysłu, które w  wielkiem księstwie r. z. 

wykonanem zostało, jest urządzenie w R o g a l i n i e  n. W a r t ą ,  które obok 
przyjemności i ozdoby niemniej i korzyść przynosi.  Urządzenie to siłą 
wiatru wznosi wodę z rzeki na wierzchołek wysokiej góry  w celu ozdobie­
nia starożytnego tam ogrodu, irrygacyi łąk i parku. Miło jest widzieć, io  
sukcessorowie Edw. hrabi Raczyńskiego w znakomite ślady Jego wstępują, 
i równie jak on na zaprowadzenie u nas nieznanych rzeczy i podniesieni# 
wartości ziemi, dochodów znacznego majątku używają. T o  dzieło wyko­
nał inżynier N e t r e b s k i ,  który równie zeszłego roku podobną rzecz Da 
większy wymiar pod Rawiczem w S z l ą s k o w i e  zaprowadził wyłącznie do 
irrygacyi łąk.

ff  riatiomości literackie.
Z P o z n a n i a .  — Przeglądu naukowego poznańskiego wyszedł zeszyt 

11. za miesiąc Luty: 1) Pan W . A. Maciejowski i jego odpowiedź. 2 )  
Turcya po wojnach polskich. 3 )  Nowsze poozye. 4 )  Bieżąca literatura 
angielska. 5 )  Wiadomości bieżące.

Wiadomości handlowe i przem ysłow e.
O  d e s  a ,  1. Lutego 1848. w piątek. —  1. T y le  rozpraw iają i p iszą 

o p ro d u k cy i  zboża i jego haudlu w R o ssy i ,  ale w  tych  rozp raw ach  u ikt 
nie zmiankuje o n iedogodnościach, z któremi p ro d u ce n c i  muszą walczyć. 
P rzeszkodą naprzód  geograficzne po łożen ie  i n iezmierna przestrzeń tego 
p ań s tw a ,  a pow tóre  b rak  gościńców i dróg. G d y  zw rócim y uw agę na 
ceny p ro duk tów  przez u rzędow e tabele  po  guberniach ogłaszane,  widzi­
my, że po  wielu miejscach tychże gubernii  po łożonych  p o d  um iarkowa­
ną strefą czetwert żyta ( l = b l i z k o  3 k o r c y )  g łównego p ro d u k tu  ziemiafli*

I
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na, sprzedaje się po  rublu do 8  kopijek  śr. P rzyznać  trzeba, że taka c e ­
n a ,  ani p racy  ani nakładów  nie p o k r y w a ,  w ięc  do ulepszenia p rz em y ­
s łu  ro ln iczeg o  nie  zachęca. Z p od ob n ej c e n y  m oźn a b y  jednak w no s ić :  
ż e  k ie d y  zb o ż e  tak tanie,  k u p c y  o nie rw ać  się m uszą ,  a jeżeli jego p o ­
szu k iw an ie  nie w pędzi go do  w ysok ie j  c e n y ,  to  przynajmniej p r z y c z y ­
n i  się do ustalenia ró w n o w a g i m ięd zy  kosztam i p rodukcyi i s łusznie  
oczek iw a n ego  z y sk u .  Atoli dośw iadczen ie  zdania tego nie stwierdza;  
o w szem  tu dzieje  się przeciwnie , im cena produktu jest niższa, tym  mniej 
jest poszukiw ana. A ż e b y  o k o liczn ość  tę lepiej w y ja śn ić ,  n a leży  z w r ó ­
cić naszą uw agę  na handel w ew n ętrz n y  i zew n ętrzn y  zb ożem  R o sy i .

C o  d o  h a n d l u  w e w n ę t r z n e g o .  G d y  się w ydarzy ,  że  w  jednych
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d osta tek  jednej gubernii nie  w y w ie r a  żadnego w p ły w u  na m ieszkańców  
drugiej gubernii obfic ie  zb o żem  zaopatrzonej; jedni cierpią g łód  i ubo-  
i e j ą ,  d ru dzy  niszczeją przez k o sz to w n y  nakład p r o d u k c y i ,  której zb y ć  
n ie  mogą.

W  roku 1834. podnios ła  się żyta czetw ert  w  Estouii z p o w o d u  nie­
urodzaju  do  7 rubli śr.: rząd zapobiegając niedoli m ieszk a ń ców  przymu­
s z o n y  b y ł  z ez w o l ić  na p r z y w ó z  zboża z zagranicy. W  tym sam ym ro- 
kui w  guberniach: C z e r u ig o w s k ie j , K ijow sk iej ,  Pułfawskiej i Chersoń-  
skie'j sprzedaw ała  się kula ( 1 = 5 !  p u d ó w )  mąki żytniej po  rublu do  ru- 
2 0  kop . śr.

W  P sk ow sk ie j  gubernii a m ianow icie  w  miasteczku O p o c z k u  sp rze ­
d a w a n o  w  roku 1845. z p o w o d u  nieurodzaju czetw ert  żyta p o  11 rubli 
sreb rn ych . W  O re lu  i Mzańsku w  tym że  roku p łaco n o  w tych  dw óch  
miastach o d leg ły c h  od  w spoinnionej gubernii na 6 0 0  werst ( 1 = 5 0 0  sążni) 
z a  cze tw ert  żyta 1 rubel 4 0  do  1 rub. 5 0  kop. śr. i naturalnie żadnej ul­
g i g loduej gubernii przynieść nie m ogły ,  ani też z nagrom adzonych zapa­
s ó w  dla sieb ie  k orzyści nie osiągnęły. R z ą d o w e  i p ryw atn e  usiłowania  
dążące  d o  ulżenia  niedoli jednćj i drugiej o k o l ic y  rozb ić  się musiały  
o  p rzeszk o d y ,  które tak w ielka roz leg ło ść  nasuwała.

U śp ien ie  handlu pociąga za sobą zerwanie ró w n o w a g i cen; a gdy  
p r z y  takiem u sposobien iu  handlu obfite  nastapią zb iory ,  w te d y  z iem io­
p ł o d y  b ez  żadnej są wartości. N ieurodzaj d opiero  handel o b u d zą ,  w ó w ­
czas z b o ż e  w  p ięc io r o ,  dzies ięc ioro  a czasem jeszcze  w ięcej  drożeje.  
T aki stan r zecz y  prawie co  rok pow tarza  się w  guberniach ro sy jsk ich .  
P rzy ta cza m y  tu niektóre d o w o d y  w z ię te  z u r z ę d o w y c h  podań:

Za czetw ert  żyta p łaco n o  w  roku  
u rodzajnym : n ieu rodz .:  u ro d za jn y m : nieurodz..-

rubs.^kop. rnbs^ kop._ w g u b e rn . : rnbs. kop. rubs. kop.w guberniach 
Simbirskiej . . 
P e n z in s k ie j . . 
T am b o w sk ie j  
Saratow skiej  . 
T u lsk ie j

2 8
U
14
91|
43

6
6
8
6

14

14! 1W o r o n e z sk ie j  
26-t- Jekatarzynskiej  
74  Kazańskiej . . . . 1
13  K u r s k i e j ...................... I
2 8  S taw rop o l .  (K auk.)  1

46
7 4 !
4.91

7
59

7
8 
.9 
8

17

31
7 1 
74 
86  
28

Z tego w y k a z u  w idać ogromną różnicę cen, które n iezbędnie  na roi 
n ic tw o  a pote'm i na d o b r y  b y t  m ie szk ań có w  w p ły w a ć  muszą.

( . o  d o  h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o .  Z ogromne'j m asy  zboża, którą  
R o s s y a  p rod u k uje ,  p o  odtrąceniu potrzeb krajow ych , zostaje jej o k o ło  
3 0  mil. c z e tw er ty  * )  d o  w y w o z u  za granicę: atofi z  w y k a z ó w  u r z ę d o ­
w y c h  z dzies ięc io letn iego  przecięcia w zię tych  nie w y c h o d z i  rocznie  za  
granicę jak 2 1  mil. * * ) . —  T ak mały w y w ó z  zboża  nie może ani na c e n y  
jego  w ew nątrz  kraju ani na u lepszenie rolnictwa w p ły w a ć ,  tymbardziej  
g d y  wgiądniem y w  s p o s ó b ,  w  jaki się kupno zboża  do  w y w o z u  za g ra ­
nicę  uskutecznia. K u p c y  starają się kupić jak najtaniej a sprzedać jak 
n a jd r o ż e j ; kupują w ięc  zw o ln a  w  g łęb i kraju przez sw oich  wierników .  
C i kupują z w y k le  jeszcze  taniej jak są cen y  targowe. Źc tak rob ią ,  nic  
nie ma d z iw n e g o ,  b o  i kupiec naraża się na straty. Produkt idzie rok  
a czasem półtora roku , nim stanie w  Bałtyckich portach; koszta prze­
w o z u  są znaczne i to tak dalece , źe  dw a i trzy  razy w ięk sze  niż w artość  
zań zapłacona. Z a le ży  w ięc  od tego, jakie są targi zagraniczne. Jeże l i  
się tam c e n y  p o d n io są ,  k u p cy  zarabiają, ale o  w y ż sz y c h  cenach p ro d u ­
cent d opiero  się d ow iaduje ,  k ied y  albo już za b ezcen  s to d o ły  w ypróżnił ,  
albo zn o w u  w handlu cisza nastała. S k u tek  w ię c  w y ższy ch  cen rozciąga  
się p o w szech n ie  w R ossy i na p o r to w e  miasta i na najbliższe ich okolice .  
D o b r y c h  zatem cen dla o d leg łych  p ro d u cen tó w  nie ma —  a jeżeli się o 
nich d o w ied zą ,  to  m o że  w tedy , gd yż  już nie mają c o  sprzedać. —  C e n y  
w y z s z e  p o r to w y ch  miast nie w yw ierają  przeto  na targi w ew nętrzn e  kraju  
żadnego w p ły w u :  b o  o d leg ło ść  od  nich za w ie lk a :  najlepszym d o w o d em  
tego są lata 1846 i 1847. Prawie w  całej w schodniej  E u rop ie  b v ł  w ie lk i  
niedostatek. Za pszenicę p łacono w  portach angielskich po 17 rubli sr. 
za czetw ert ,  za ow ies  8  rubli. W  Petersburskim porcie  nagromadzoną  
pszen icę  sprzedaw ali czetw ert  po 91  rub. : ży to  po  6 — 8  rub.,  a o w ie s  
p o  4 i  do  5 rub. sr. —  Z o b a cz y m y ż  jakie b y ły  c e n y  p ro d u k tó w  o  tym że  
czasie w ew nątrz  kraiu: w  guber. Saratow skiej czetwert p szen icy  2  rub., 
żyta 1 r. 8  k o p . ,  o w sa  1 r. 2 0  k ; w  gub. O renburgskiej pszen icy  2  r. 40  
k-, żyta 1 r. 18 k , o w sa  8 6  k op .;  w  gub. Kurskiej żyta 1 r. 15 k. o w sa  
75 k.; w  gub. Kazenskiej pszen icy  3  r., żyta 1 r. 8 0  k , o w sa  1 r 2 0  k. 
—  C en y  w ięc  targow e g łó w n y c h  p r o d u k tó w , lubo i w  tych  guberniach  
urodzaj n ieb y ł n ajlepszy , w y n o sz ą  ledw ie  |  część  tych , po  których w p o r -  
tach B ałtyck ich  byli  sprzedawane. A gd y  ich p o ró w n am y z cenami tar- 
gow em i stojącemi zw y k le  o  2 0  5. niżej jak tabele u r z ę d o w e  podają, w te ­
d y  producenci w zięli  za led w ie  ~  część.

e) Podług  zbliżonego obliczenia Rossya zbiera roczn ie ,  oprócz Finlandyi, 
Kaukazu i K róles tw a Polskiego, 265 mil. czetwerli zboża, z tego idzie na k ra ­
jow ą  konsnm eją  185 mil.,  na zasiewy 60 mil., na pedzenie wódki 10 mil, , do 
wywozu za granicę 30 milionów czetwerli.

• * )  Lata 1846 i 1847 nic objęte w tern obliczeniu.

O D  R E O A K C Y I .
Panu G. na list od d an y  w  K w iec iszew ie  ośw iad czam y, że  b e z i m i e n ­

n e  a r ty k u ły  gazeta poznańska w te d y  ty lk o  zam ieszcza , k iedy  nie jest  
przeciw nego  zdania i k ie d y  w ie  nazw isko  autora. P och o d z i  to zaś ztąd, 
że ona za cudze zdanie przed publiczną opinią od p o w ied z i  na s iebie  brać  
nie m o że;  mając zaś n a zw isk o ,  w  razie p o trzeb y  jego  w yd ru k ow an iem  
zd ię ła b y  ze  sieb ie  w sze lk ie  zarzuty.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P ie rw sz eg o  K w ietnia  r. b. nastąpi zw ycza jn e  

przek w a terow a n ie  tutejszego garnizonu. W z y ­
w a m y  ty ch  w łaścic ie li  d o m ó w , którzy  inkwate-  
ru n ek  na ich grunta przypadający, w yn ająć  lub  
na  d o ty c h c z a s o w y c h  miejscach p ozo sta w ić ,  albo  
te ż  w  naturze po no s ić  ch cą ,  ab y  o  tern donieśli  
u rzę d o w i ser w iso w em u  d o  dnia 10. Marca r. b. 
K t o  zaniedba donies ien ie ,  p rzyp isze  sob ie  sam 
n iep rzy jem n ośc i  ztąd w y p ły n ą ć  m ogące.

R ó w n o c z e ś n ie  uw iadom iam y, iż te części  mia­
s t a ,  które w e d le  naszego obw ieszczen ia  z dnia 
2 3 .  W rześn ia  r. z. ( w  gazecie  Nr. 2 2 7 . )  z p o w o ­
d u  zm ocnieuia  garnizonu n a d z w y c z a jn y  inkwa-  
teru nek  p o n o s i ły ,  od  tegoż z dniem 1. Kwietnia  
b ęd ą  w o ln e m i ,  przec iw nie  zaś ci posiedz ic ie le  
gru n tów  p rzedm ieść  Ś w ię te g o  Marcina od  Nr. 
173. do  321. incl. Ś w ię teg o  W o j c i e c h a ,  C h w a-  
l i s z e w a  i S z r o d k i ,  którzy  od  tego inkw aterunku  
n a d zw y cza jn eg o  b y l i  w o ln i w  celu  ob iecanego  
w y r ó w n a n ia  w  z w y ź  zmiankowane'm o b w ie sz ­
c z e n iu ,  od  1. K w i e t n i a  r. b. aż do ostatniego  
d nia  W r z e ś n i a  r. bież. taki sam inkwaterunek  
p o n o s ić  b ę d ą ,  jak to nasze w  m o w ie  będące  
o b w ie sz c z e n ie  w sk azu je:  t. j. w  ten sp o s ó b ,  iż 
c i ,  na k tórych 2  d o  3  ludzi p rzypada, jednego,  
c i ,  k tó rz y  4 ludzi m ieszczą , 2  ludz i ,  a c i ,  k tó ­
r z y  5 — 6  ludzi przyjm ują, 3  ludzi w ięcej dosta­
ną. P o z n a ń ,  dnia 11. L utego  1848.

M a g i s t r a t .

D o b ra  Ś w i ą t k o w s k i e ,  w  p o w iec ie  W ą -  
g r o w i e c k i m  p o ło ż o n e ,  składające się z 4 r e c h  
fo lw a r k ó w  i jednej w s i  c z y n s z o w e j ;  6658  m or­
g ó w  Magdeb. obszaru m ające , z  k tórych 20 34  
la s u ,  są z w o ln ej  ręki do  sprzedania. Bliższe  
w aru n k i sprzed aży  u W g o .  K e l  l e r i n a n n  kom- 
missarza sp raw ied l iw ośc i  w  G n i e ź n i e .

B i e l e n i e  p ł ó c i e n  i p r z ę d z y .
N a  b ielnik  mój na darni w S z Ią sk u  przyjm uję  

o d  dnia dzis iejszego rozmaite raaferye d o  bie­
lenia , naznaczając za n ajdoskonalsze  b ie len ie  
umiarkowane bardzo  c e n y .

S. K a n t o r o w i c z  
bandlerz p łó c ie n ,  w  rynku  N r . 65.

U z d a t n i o n y  m ł o d z i e n i e c ,  ch c ą c y  się 
p o św ięc ić  s tanow i kupieck iem u, znajdzie  u nas 
p om ieszczen ie  jako uczeń od  1. Kwietnia r. b.

C. J !  ii H e r  i  S / tó l / i f t ,  
p r z y  S a p  i e ż y  risk i e m  p o d  Nr. 3

Zupełna w yp rzed aż  dla zm iany handlu  
5 ^ 2 5  n i ż e j  z a k u p n a  

w  H  a n d 1 u T o w a r ó w  M o d l i  y  c n K  o m a n a 
K u t z n e  r a w  B a z a r z e .

» N a  m i e j s c u  z a  g o t o w ą  z a p ł a t ą - '  
lOOszefli k on iczy n y ,  z tego  8 0  szefli czerw onej  

a 2 0  szetli bia łej,  i 
100 cetnarów  tytun iu , z lego  70  cet. dwuletniej  

a 3 0  przeszłorocznei.  
ma do sprzedania Dom inium  W  ł a d y s ł a w  o w  o 
pod  C zarn kow em  K on iczy n a  szefel po lO T al. ,  
ly lu ń  112 funt. celnar p o  5  Talarów.

J. S z u  ni a n .

W  T o k  a r z e  w i e  pod  O strzeszow em  są tryki  
z czy s te j  krwi M etyssów  i w y p o c z ę ty  s iw y  b u ­
chaj na sprzedaż..

Ś w ie ż e  duże lniane i r zep ak o w e  m akuchy p o ­
leca w  niskich cenach skład g a z o e te ru  i oleju  
w  Poznaniu przy u licy  Z am kow ej i narożniku  
rynku Nr. 84. A d o l f  A s c h .

IplF^Skład cukru’
IF JF. M eyer i Spółhi

( p l a c  W  i 1 h e 1 m o w s k i Nr .  4 . )  
poleca  cukier w  g łow ach  funt po 5-|, 5 !  i 5  - sgr., 
jako  tez słynną kaw ę uzdrawiającą h o m e o p a ­
t y c z n ą  w i  funt. paczkach.

^Ponw w yclT słotlk lcli
] ) O l l i a i ’£%IlCZy tuzin po 18  sgr., s o c z y s ty c h  
cy tr y n  tuzin po  8  i 9  sgr , sto  sztuk po 2  T a l . ,  

tudzież
św ieże  Hiszp. w in ogron a , duże z ie lone  p om a­

r a ń c z e ,  Magdeb. kwaśną kapustę i Telt. rzepki  
poleca
• J ó z e f  K p h r a i m ? W o d n a  ulica Mr.fc.

P ierw sze n o w e  s ło d k ie  Mess. p om a ­
rańcze i św ieże  H ol.  śledzie  po leca  

J. A p p e l ;
W ilh e lm ,  ulica Nr. 9. po  stronie poczty^

D om  m u row an y  z m ałym  domkiem i p r z y le ­
g łym  ogrodem  o w o c o w y m ,  jako leź z wielkim  
ogrodem  jarzynym ,stajenko i komorami za kró­
lew skim  magazynem pod Nr. 127. o d  1. K w ie ­
tnia 1848. jest do  w ynajęcia .

E  1 i a s z e w  i c z.

tanio

\ a z n y  k o ś f i o l ó w .

W  niedzielę  dn. 27. Lutego 1848. r. 
będą mieli kazanie

p rzed  po łudniem . p o  p o ł u d n i u .

W  ciągu tygodnia od dnia 
18. do 24. Lutego.

urodź, się

—-o -= u u c. * s
■3 S

W  kościele katedralnym 
W  kośc. fam. S. Maryi Magd. . 
W  kościele S. W o jc iecha  . . .
W  kościele Ś. M a r c i n a ............
Frunciszk. (gminaniem.-katol.) . 
W  kościele dawn. X X .  Domin.

kośc. S iós tr  miłosierdzia . , 
W  kośc. ewoniel. S. K rzy ża .  . 
W  kośc. eiraniel. S. P io tra  . . 
W  kościele garnizonowym . .

D nia 26. Lutego . ,

X. Podk. Ziemkiewicz
- Dziek. Zeylaud.
- Man. P rokop .
- Dziek Kamieński.
- Pr. Grandkę.
- Mans, Amman. 

Kler. ttujina. 
Kandydat Abicht.
R. Kons. Dr. S iedlec 
Kazn. dywiz. Simon.

X. Blan. Prusinowski, 

- P r .  Frouiholz. 

Superintend. Fischer. 

Miss, fżraf. o godz. 3,
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